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Zakończenie

Na zakończenie w ypada w yraźnie zauw ażyć, że w yn ik i uzyskane w  to k u  re fe 
row anych tu  badań  n ie dają  podstaw  do skonstruow ania zbyt daleko idących 
w niosków  i ocen n a tu ry  o g ó l n i e j s z e j .  Nie d a  się  bowiem  wyłączyć, że na 
te ren ie  i n n y c h  sądów  sy tuacja  w  om aw ianym  przedm iocie nie nasu w a zastrze
żeń, o  jakich  jest m owa w  niniejszym  opracowaniu.

Nie da się  rów nież wyłączyć, że s z e r s z y  m ateria ł faktograficzny dotyczący 
spraw ców  zarów no zagarnięcia m ienia społecznego, jak  i czynów przestępnych 
w  o g ó l e  nie po tw ierdziłby  n iek tórych  tez zaw artych  w  tym  artykule, ak cen tu ją 
cych rozliczne n iedosta tk i postępow ania karnego  co do osobowości spraw ców  om a
w ianych czynów przestępnych.

Toteż decydując się n a  opublikow anie c z ą s t k o w y c h  w yników  uzyskanych 
w to k u  pod ję tych  badań, p ragnę przede w szystk im  zw rócić uw agę n a  p i l n ą  
potrzebę podjęcia szerszych w  tym  względzie dociekań analitycznych, w  których, 
jak się  w ydaje, należałoby spożytkować m e t o d y  b a d a w c z e 14 w łaściw e dla 
dyscyplin socjologicznych i  psychologicznych. Bo przecież sam  ch a rak te r owej 
m aterii jest tego rodzaju, że zgłębienie rozlicznych n i u a n s ó w ,  jak ie się w  nie j 
zaw ierają, żadną m iarą  nie może się obyć bez udziału badaczy fenom enów  z pogra
nicza socjologii, tudzież psychologii indyw idualnej i społecznej.

ANDRZEJ SZAFRAN

Niekfóre problemy adwokatury czechosłowackiej

W listopadzie 1964 r. odbyło się w  b ratn im  k ra ju  dekaw e trzydniow e sem ina
rium , zorganizow ane przez  R adę C entrali A dw okatury  Czechosłowackiej. W sem i
narium  tym  oprócz reprezentan tów  adw okatu ry  w zięli udział także przedstaw iciele: 
M inisterstw a Sprawiedliwości i P ow iernictw a Spraw iedliw ości Słowackiej R ady 
Narodowej, S ądu Najwyższego, G eneralnej P ro k u ra tu ry , w ydziałów  praw a u n i
w ersytetów  w  P radze i  w  B ratysław ie, C entralnej R ady Związków Zawodowych 
oraz prasy .

Celem sem inarium  było rozw ażenie i p rzedyskutow anie całokształtu  problem ów 
zw iązanych z, sy tuacją i ro lą adw okatu ry  w  państw ie i  społeczeństwie socjalisty 
cznym. O brady m iały się więc przyczynić do w szechstronnego w yjaśn ien ia tych 
problem ów  i w m iarę  możliwości w skazać drogę do praw idłow ego ich rozw iązania. 
Chodziło tu  w  szczególności o szereg problem ów  dotyczących pomocy praw nej 
w  sp raw ach  karnych  i cywilnych oraz w  innych dziedzinach praw a, jak  rów 
nież o problem y stw orzenia optym alnych w arunków  do należytego spełniania przez 
adw okatu rę  zadań, jak ie  n a  niej spoczywają.

n  S. N o w a k :  Metody badań socjoCogicznych, PW N 1965, s. 45 ł nast.; R. S. W o d d -  
w o r t h ,  H.  S c h l o s b e r g :  Psychologia eksperym entalna, t. I, PWN 1963; A. M a l e w 
s k i :  Zagadnienia psychologii społecznej, PWN 1962, s. 66 1 nast.; J . W i a t r :  Społeczeństwo. 
W stęp do socjologii system atycznej, PWN 1965, s. 11 i nast.; P . H o r o s z o w s k l :  K ry
minologia, PWN 1965, s. 277—388.
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Dla um ożliw ienia ogółowi adw okatów  czechosłowackich szczegółowego zapozna
nia się z przebiegiem  i w ynikam i sem inarium  w ydany  został w  drugim  półroczu 
1965 r. specjalny, p raw ie  dw ustustron icow y -zeszyt czasopism a „Zpravy advokacie”, 
w  k tó rym  wygłoszone re fe ra ty  oraz wypowiedzi poszczególnych dyskutan tów  zo
sta ły  przytoczone — w  m iarę możności — dosłownie. Świadczy to  o  tym , jaik 
w ielkie znaczenie C entrala  A dw okatury  Czechosłowackiej przyw iązuje do tego 
sem inarium .

P ierw sza część obrad, a także ich faza końcow a odbyw ały  się n a  posiedzeniu 
p lenarnym ; poza itym obrady prow adzono w  dw óch sekcjach: p raw a  karnego 
i p raw a cywilnego. T em atyka obrad tej drugiej sekcji w ykraczała jednak  znacz
nie poza raimy p raw a  cywilnego (m aterialnego i procesowego), gdyż dotyczyła 
także w ielu innych dziedzin p raw a, a w  szczególności p raw a adm inistracyjnego 
i p raw a pracy.

O bszerny re fe ra t w stępny wygłosił P rezes C entrali A dw okatury  Czechosłowac
kiej, dr. Zdenek H r a z d i r a .  W referacie tym  om ówił trudności towarzyszące 
form ow aniu się  socjalistycznej adw okatu ry  w  Czechosłowacji, trudności tym  w ię k 
sze, że zbiegające się z nieprzyjazną dla adw okatury  atm osferą okresu k u ltu  jed 
nostki. M ówca podkreślił, że z trudności tych adw okatu ra  wyszła w  zasadzie zw y
cięsko. W obecnym okresie, gdy adw okatu ra Okrzepła już  organizacyjnie i cieszy 
się całkow itym  zrozum ieniem  ze istrony w szystk ich  odpow iedzialnych czynników 
politycznych i państw ow ych, droga do rozw iązania istn iejących jeszcze p rob le
mów n ie pow inna nastręczać ^nadmiernych kłopotów. Obecnie chodzi przede 
w szystkim  o to, by um ocnić i zwiększyć au to ry te t adw okatury  w  szerokich m a
sach społeczeństwa, zdobyć pełne ich zaufanie i ukształtow ać w  n ich praw idłow e 
w yobrażenie o adw okacie socjalistycznym .

W dziedzinie p raw a  karnego  re fe ra t podstaw ow y (wygłoszony przez dra A lfreda 
J  ii 11 n e r  a) oraz dyskusja koncentrow ały  się p rzede w szystkim  n a  problem ach 
związanych ze zaiacznymi zm ianam i procedury  karnej w  sensie rozszerzenia upraw-- 
nień obrońcy w  postępow aniu przygotowawczym . Zm iany te  polegają przede w szyst
kim  na dopuszczeniu obrońcy do w szystkich w  zasadzie czynności śledczych, co 
stw arza w arunk i lepszej i skuteczniejszej obrony oraz um ożliwia szybsze zakoń
czenie postępow ania przygotowawczego.

«
W spomniane zm iany zostały form alnie usankcjonow ane now elą do kodeksu p o 

stępow ania karnego dopiero w  czerwcu 1965 r., fak tycznie jednak  wprowadzono 
je  w  życie w  całym  k ra ju  już z początkiem  lipca 1964 r., a w  niektórych rejonach 
naw et jeszcze wcześniej, oo pozwoliło zarów no referen tow i, jak  i dyskutantom  
powoływać się n a  pewirae doświadczenia z aktyw nego udziału  obrońców w czynnoś
ciach śledczych. Zm iany te zostały pozytyw nie ocenione przez referen ta  i dysk u 
tantów . Dotychczasowe dośw iadczenia s tw arza ją  pe łną  podstaw ę do  w ysnucia w nio
sku, że w  niedługim  czasie zostaną całkowicie przezwyciężone istniejące jeszcze 
wśród n iektórych adw okatów  uprzedzenia co do celowości prow adzenia aktyw nej 
obrony już w  fazie śledztwa. Nie ulega jednak  w ątpliw ości, że pełne w ykorzysty
wanie rozszerzonych upraw nień obrończych za jm u je  znacznie w ięcej czasu, w  zw iąz
ku z czym — wobec szczupłości k a d r adw okackich — ipunkt ciężkości p racy  a d 
w okatów  siłą rzeczy przesuw a się coraz w yraźniej n a  spraw y karne.

K ontrow ersy jnym  problem em  pozostała tu  spraw a istn ien ia lu b  nieistn ienia obo
w iązku czasowego zachow ania przez obrońcę ta jem nicy  wobec k lienta co do oko
liczności, o k tórych  ten  obrońca dowiedział się w  toku czynności śledczych, a k tó 
rych  ujaw nienie podejrzanem u jeszcze przed zam knięciem  śledztwa mogłoby gro
zić niebezpieczeństw em  m atactw a.
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Problem  ten, a także inne zagadnienia zw iązane z rozszerzeniem  upraw nień  
obrońców w  postępow aniu przygotowawczym  były  już dw ukro tn ie  om awiane na 
łam ach „P alestry” ' , 2, wobec czego n ie  ma potrzeby szczegółowego przedstaw iania
ich na tym  m iejscu po raz trzeci.

W toku  obrad zajm ow ano się także zagadnieniem  równości stron procesowych 
w  postępow aniu karnym . M imo rozszerzenia upraw nień obrońcy w  postępow aniu 
przygotowawczym  nie było w śród dyskutan tów  w ątpliwości, że funkcje  obrońcy 
z jednej, a p roku ra to ra  z drugiej strony  w yłączają ich równość w  te j fazie po
stępow ania karnego. W skazywano jednak , że nierówność ta  je s t w  pew nej m ierze 
skom pensow ana przez to, iż pod n iektórym i w zględam i obrońca m a sy tuac ję  k o 
rzystn iejszą niż p rokurato r. P ro k u ra to r ma obowiązek uw zględniania okoliczności 
przem aw iających nie tylko przeciw  oskarżonem u, ale także n a  jego korzyść, n a to 
m iast p raw em  i obowiązkiem  obrońcy jest działanie ty lko  n a  korzyść oskarżone
go. Ponadto obrońca jest w  czynnościach obrończych całkowicie niezależny od 
sw ych w ładz adw okackich, natom iast p ro k u ra to r pozostaje zawsze w  h ierarch icz
n e j zależności -od zwierzchników.

0  ile wszakże dyskutanci godzili się z koniecznością u trzym ania nierówności 
sy tuacji procesowej p rokura to ra  i obrońcy w  postępow aniu przygotowawczym , 
o ty le zdecydow anie dom agali się konsekw entnego i  całkowitego przeprow adzenia
zasady równości stron  w  postępow aniu k am y m  przed sądem  i w  zw iązku z tym  
w ysunęli postu la t usunięcia z kodeksu postępow ania karnego w szelkich przepisów  
z tą  zasadą ko lidu jących .3

W dyskusji o społecznym niebezpieczeństw ie czynu zagrożonego k a rą  skonsta
tow ano, że praw idłow e określenie stopnia tego niebezpieczeństw a je s t w ażną częś
cią p racy  obrońcy. Sem inarium  zaleciło w  zw iązku z tym  w łączenie te j p rob lem a
tyk i do p rogram u doszkalania zawodowego pracow ników  adw okatury  ze szczegól
nym  uw zględnieniem  zagadnienia p raw  i obowiązków obrońcy w  tym  zakresie. 
Jednocześnie postulow ano teoretyczne opracow anie tej problem atyki w  możliwie 
najkrótszym  czasie.

Sem inarium  zajm ow ało się także problem atyką porządku przem aw iania na 
rozpraw ach karnych  w  instancji odwoławczej i zaleciło podjęcie środków  zm ierza
jących do ujednolicenia p rak ty k i w te j spraw ie, ta k  aiby obrońca i oskarżony 
przem aw iali zawsze ostatni.

D yskusja w ykazała stosunkowo nisk i odsetek obron z w yboru w  n iektórych r e 
jonach k raju , próbując przeanalizow ać przyczyny tego stanu rzeczy. W zw iązku 
z tym  podniesiono kw estię zaufania społeczeństwa do obrony, problem  ogólnego 
obciążenia adw okatów  pracą i rezerw  ich czasu p rac y  itd. Sem inarium  zaleciło 
organom  adw okatury  przeprow adzenie głębszej analizy tych zagadnień i  podjęcie 
odpowiednich środków zaradczych.

Drugi re fe ra t podstawowy, wygłoszony przez adw. Ivana T r i m a j a ,  dotyczył 
uregulow ania i charak teru  stosunku praw nego w ynikającego z udzielania pomocy 
praw nej. Punktem  w yjścia tych rozw ażań były przepisy nowego kodeksu cyw ilne
go dotyczące um ów o udzielenie pomocy praw nej. R eferent podkreślił, że prze
pisy te  dotyczą pomocy praw nej udzielanej obyw atelom  przez organizacje adw o
kackie w e wszystkich dziedzinach p raw a  oraz że bezpośrednio z przepisów  ko 

1 Zagadnienia obrony w stadium  postępowania przygotowawczego w Czechosłowacji, „Pa- 
le s tra ” 1964, n r  12, str. 70—71.

2 V śclav M a n  d a k : Sytuacja podejrzanego i obrońcy w postępow aniu przygotow aw 
czym według praw a czechosłowackiego, „P a lestra” 1965, n r  11, str . 66—76.

3 P ostu la ty  te  zostały w  przew ażającej m ierze uwzględnione we w spom nianej wyżej no
weli do kodeksu postępowania karnego (por. powołany w przyp. 2 a rty k u ł V. M andśka in fine).
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deksu cywilnego w ypływ a praw o dom agania się przez obyw atela od organizacji 
adw okackiej, jako  organizacji socjalistycznej, udzielenia m u  pom ocy praw nej. 
W oczywistej sprzeczności z tą  norm ą ustaw ow ą pozostają te  przepisy niższego 
rzędu, k tó re  w yłączają  zastępow anie osób fizycznych przez adw okatów  w  n iek tó 
rych postępow aniach, ja k  np. w  postępow aniu przed 'kom isjam i rozjem czym i roz
strzygającym i spory  ze stosunku pracy.

W dyskusji na tem at charak teru  um ow y o udzielenie pom ocy praw nej w ska
zano m . in. n a  to, że um ow a ta  dotyczy stosunku  m ajątkow ego pomiędzy poradnią 
adw okacką a klientem  i że m a ona charak te r cyw ilnopraw ny. N atom iast um owa 
ta  n ie  dotyczy sam ej treśc i pomocy p raw nej i bezpośredniego stosunku m iędzy 
adw okatem  a  klientem . Do oceny tego s tosunku  w łaściw e są nie norm y kodeksu 
cywilnego, lecz ustaw a o adw okaturze oraz zasady etyk i adw okackiej.

W toku  obrad  nad  problem am i pracy  adw okata  w  spraw ach  cyw ilnych sem i
nariu m  doszło do w niosku, że ze  w zględu n a  powszechność stosunków  cyw ilnopraw 
nych, z  k tó rym i s ty k a ją  się n a  co dzień najszersze rzesze ludności, p raw o cyw il
ne je s t tą  dziedziną p raw a, k tó ra  najw ięcej k sz ta łtu je  świadomość p raw ną oby
w ateli, ich zaufan ie  do p raw a  i przekonanie o stałości porządku praw nego. D la
tego trzeba  pośw ięcać cywilistyce szczególną uw agę. C yw ilistyka dotyczy bez
pośrednio w szystkich obyw ateli, a  n ie  ty lk o  tych, k tórzy  popadli w  konflik t z p ra 
wem. W dziedzinie cyw ilistyki adw okaci pow inni w  swej codziennej p rak tyce 
zwracać baczną uw agę n a  konsekw entną realizację’ p raw  podmiotowych obyw a
teli, w  szczególności n a  ochronę w łasności osobistej, na przestrzeganie równości 
stron  w  stosunkach cyw ilnopraw nych. Pow inni sta le  podkreślać, że in teres spo
łeczny polega p rzede w szystkim  n a  ścisłym  przestrzeganiu  praw a, pow inni — 
przezw yciężając n iechętne stanow iska niektórych sędziów — szeroko korzystać 
z p raw a  do w ygłaszania przem ów ień końcowych, jak ie  daje  im  kodeks postę
pow ania cywilnego.

P onad to  w  dyskusji w skazyw ano n a  konieczność usunięcia istniejących jeszcze 
pew nych niejasności w  przepisach nowego p raw a cyw ilnego m aterialnego i p ro 
cesowego. W szczególności dom agano się  w ydan ia  w ytycznych Sądu Najwyższego, 
w  celu w yjaśn ien ia szeregu w ątpliw ości dotyczących w łasności osobistej (jak np. 
dopuszczalnej liczby dom ów  jednorodzinnych, k tó re  mogą stanow ić w łasność oso
bistą jednej osoby, źródeł w łasności osobistej, subiektyw nej lub obiektyw nej w y
kładni pojęcia w łasności osobistej itp.), a  także uregulow ania w ypadków , w  k tó 
rych  ra d y  narodow e m ogą w ytaczać pow ództw a na rzecz obyw ateli.

W dziedzinie p raw a  p racy  dyskusja w ykazała potrzebę odróżniania działalności 
polityczno-w ychow awczej, szkoleniowej i popularyzatorskiej adw okatów  w  zw iąz
kach  zawodowych od udzielania konkretnej pom ocy praw nej, m. in. w  form ie 
porad. W skazywano n a  konieczność zaw arcia w  tym  względzie porozum ienia m ię
dzy C entralą  A dw okatury  Czechosłowackiej a C en tra lną  Radą Związków Z aw o
dowych.

N aw iązując do  re fe ra tu  adw . T rim aja dysku tanci podkreślali b rak  uzasadnionych 
powodów do niedopuszczania adw okatów  jako  pełnom ocników  w postępow aniu 
przed kom isjam i rozjem czym i rozstrzygającym i spory  ze stosunku pracy. W skazy
w ali n a  to, że niem ożność ustanow ienia fachow ych pełnom ocników -adw okatów  
krzyw dzi św iat p racy  i nie pozwala m u w  pełni korzystać z pomocy praw nej, jaką 
m a zagw arantow aną w  now ym  kodeksie cywilnym.

W dyskusji w  zakresie  p raw a rolnego podnoszono, że adw okatu ra  je s t w pełn i 
przygotow ana fachow o i organizacyjnie do udzielania skutecznej pomocy p raw 
nej organizacjom  rolniczym  i że socjalistyczne rolnictw o pow inno szerzej z tej 
pomocy korzystać. W iąże się z tym  potrzeba ja k  najszybszego uchylenia przepisu
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zakazującego ustanaw iania adw okatów  pełnom ocnikam i w  postępow aniu a rb i
trażow ym . Przepis ten  jest w  obecnej sy tuacji anachronizm em , nie ty lko  zresztą 
w  dziedzinie sp raw  rolnych. Jednocześnie w skazyw ano w dyskusji n a  potrzebę 
uporządkow ania system u norm  praw nych, k tó re  regu lu ją  stosunki praw ne ro ln i
czej spółdzielczości produkcyjnej i  rolnictw a socjalistycznego w  ogóle.

Sem inarium  zajęło stanow isko, że również w  dziedzinie p raw a adm in istracy j
nego  należy  dążyć do osiągnięcia m aksym alnej pewności p raw nej jak o  w yrazu 
praworiządnoś.ci socjalistycznej, stw arzając  zarazem  podstaw y do szerszej i bardziej 
skutecznej pomocy ze strony adw okatury. Zdaniem  dyskutantów , d la  zabezpie
czen ia  ochrony interesów  obyw ateli należy uregulow ać zagadnienie w yłączenia 
o rganów  adm inistracy jnych  w tedy, gdy nie d a ją  gw arancji bezstronności, należy 
te ż  ograniczyć możliwości uchylania decyzji adm inistracyjnych poza postępow a
n iem  odwoławczym, przenieść praw o rozpatryw ania odw ołań z prezydium  te j s a 
m e j rad y  narodow ej, k tó re j o rgan w ydał zaskarżoną decyzję, n a  odpow iedni organ 
r a d y  narodow ej wyższego stopnia, w reszcie skodyfikow ać postępow ania adm ini
stracy jn e . D yskutanci dom agali się także przeniesienia niektórych rodzajów  o rze
czn ic tw a spraw ow anego dotychczas przez organy  adm inistracy jne do kom petencji 
sądów  (np. tzw. orzecznictwo regresowe) oraz rozszerzenia zakresu kon tro li sądo
w e j w ydanych decyzji adm inistracyjnych. W skazywali na konieczność uporząd
kow ania  aktów  praw nych należących do dziedziny praw a adm inistracyjnego, za
bezpieczenia zgodności norm  praw nych  niższego rzędu z norm am i praw nym i 
wyższego rzędu, u regulow ania insty tucji p raw nych  o znaczeniu podstaw ow ym  ty l
k o  w  norm ach  wyższego rzędu. P odkreślali w  końcu potrzebę zajęcia się ak tu a l
n y m i problem am i p raw a  adm inistracyjnego przez naukę praw a oraz opracow ania 
now ego podręcznika p raw a adm inistracyjnego.

D yskusja w skazała na potrzebę pośw ięcania szczególnej troski rozwojowi socja
listycznej porównaw czej nauki praw a, a  jeśli chodzi o spraw y czysto adw okackie— 
n aw iązan ia  ścisłej w spółpracy pom iędzy adw okaturą czechosłowacką a adw okaturą 
innych  k rajów  socjalistycznych oraz kontak tów  z postępową adw okatu rą w  pozo
sta ły ch  k rajach . N iedostatek żywszej m iędzynarodow ej w ym iany doświadczeń jest 
rezu lta tem  długoletniej izolacji; w  obecnym  okresie jest on tym  bardziej nie 
usp raw ied liw iony  i rażący, że czechosłowacki św iat praw niczy, w  tym  także 
ad w o k a tu ra , cieszy się wysokim  poważaniem  w  świecie.

Z  zagadnieniem  tym  w iąże się poruszany problem  uaktyw nienia adw okatury  
czechosłow ackiej w  zakresie ochrony interesów  czechosłowackich za granicą, 
zw łaszcza jeśli chodzi o ochronę w łasności przem ysłowej. Rozwój działalności w 
ty m  k ierunku  uw arunkow any je s t przede w szystkim  udoskonaleniem  znajom ości 
języków  obcych i zagranicznych system ów praw nych przez adwokatów .

W toku  obrad  n ie pom inięto też prob lem atyki należytych w arunków  m a te ria l
nych , k tó re  by um ożliw iły adw okaturze dobre w yw iązyw anie się z zadań n a  niej 
4ciążących. Postulow ano zm ianę system u płac adw okatów  w  celu jego uelastycz
n ien ia , lepszej realizacji zasady w ynagradzania w edług p racy  oraz wzmożenia 
bodźców  m ateria lnych  do podnoszenia poziomu p racy  zawodowej i je j efektyw noś
c i. Z dużą troską w skazyw ano na szczególnie ciężką sy tuację m ateria lną  a p lik an 
tó w  adw okackich w  porów naniu  z absolw entam i w ydziałów  praw a, k tórzy  rozpo
czynają  pracę w  innych zawodach praw niczych. Domagano się szybkiej popraw y  
te g o  s ta n u  rzeczy jako niezbędnego w arunku  wzm ożenia napływ u kandydatów  do 
zaw odu adwokackiego. W ykazano konieczność polepszenia sy tuacji lokalow ej po
ra d n i adw okackich i ich wyposażenia, co w iąże się m.in. z zagadnieniem  realnego 
zabezpieczenia adwokackiej ta jem nicy  zawodowej.
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W dyskusji w  ram ach  sem inarium  poruszano też zagadnienie pogłębienia w spół
p racy  z p ra są  i  innym i ośrodkam i inform acji d la  należytej popularyzacji spraw  
adw okatu ry  w  społeczeństw ie o raz d la  przyspieszenia przenikania do św iadom ości 
szerokich mas praw idłow ego pojęcia adw okatu ry  socjalistycznej.

W ynik obrad i dyskusji podsum ow ał przew odniczący sem inarium , dr Vojtecł* 
Telek, podkreśla jąc, że w ynik i te  były bardzo owocne i że sem inarium  sw oje z a 
danie całkowicie spełniło.
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P Y T  A N I E :

C z y  s p a d k o d a w c a  m o ż e  w  m y ś l  a r t .  986 k.c. u s t a n o w i ć  k i l k u  
w y k o n a w c ó w  t e s t a m e n t u ?

Zgłaszający pytanie, adw. Emil D w orzański z K rakow a, podnosi, że do za in 
teresow ania się  tą  kw estią  sk łan ia przede w szystkim  w prow adzenie przez ustaw o
daw cę nagłego przejścia od nieograniczonej liczby w ykonaw ców  testam entu , p rze 
w idzianej w  p raw ie  spadkowym , do określenia p rzy ję tego  w  art. 986 k.c., iż sp ad 
kodaw ca może pow ołać w ykonaw cę testam entu . P y ta jący  podkreśla, że przy i s t 
nieniu w iększej liczby rozporządzeń testam entow ych jedna osoba może m ieć t r u d 
ności przy w ykonyw aniu w szystkich obow iązków  przew idzianych przez t  es ta ta ra . 
Z apytujący w yraża pogląd, że pod rządem  kodeksu cywilnego spadkodaw ca je s t 
również upraw niony  do pow ołania k ilku  w ykonaw ców  testam entu .

O D P O W I E D  Ź:

W m yśl ant. 137 § 1 pr. spadk. spadkodaw ca mógł ustanow ić w testam enc ie  
jednego lub  k ilku  w ykonaw ców  testam entu , gdy tym czasem  art. 986 k.c. w spo
m ina jedynie o pow ołaniu „w ykonawcy” testam en tu . Zm iana powyższa n ie  m oże 
być po trak tow ana jak o  w yłącznie redakcy jna lub  sty listyczna, zwłaszcza jeśli 
się zważy, że w  kodeksie cywilnym pom inięto dyspozycje określające sposół» 
działania dwóch lub  w ięcej w ykonawców (art. 142 pr. spadk.), co w yraźnie w ska
kuje na to, że ustaw odaw ca dopuszcza obecnie możliwość pow ołania ty lko  jednego- 
wykonawcy (testam entu .1

Pow staje py tan ie, czy w  drodze zastosow ania analogii do zlecenia lub  pełno
m ocnictwa m ożna p rzy jąć  w ykładnię rozszerzającą w  tym  sensie, że. od w oli 
spadkodaw cy zależy pow ołanie w iększej liczby w ykonawców testam entu .

Na py tan ie  to  trzeba odpowiedzieć przecząco. „Insty tucja  w ykonaw cy te s ta 
m entu  jest in sty tuc ją  p raw a spadkowego im m anentn ie  z nim  zw iązaną, posia
dającą  cechy ją  konsty tuu jące, dzięki -czemu stanow i odrębną insty tucję p raw n ą- 
Należy zatem  insty tucję  w ykonaw cy trak tow ać jako in sty tucję  praw ną sam odziel
ną, ty lko  w  oparciu  o przepisy p raw a spadkowego, a w ięc bez uciekania się d o

i B. D o b r z a ń s k i :  Jak ie  zmiany w stosunku do praw a spadkowego z 1946 r. w prow adzi 
kodeks cywilny?, „P a lestra” 1964, n r 7, s. 14. i


